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Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

M ïfcn PapiÉza.
Według telegraficznych wiadomoś­

ci,. w dniu 2-im lutego rozpocząć siej 
mają wybory nowego Papieża.

Jakkolwiek rezultat wyborów ogło­
szony zostanie urzędowo dopiero 
wtedy, gdy kandydat otrzyma conaj- 
mniej dwie trzecie głosów obecnych 
kardynałów, to jednak każdego inte­
resuje sposób wybierania następcy 
św. Piotra. Formalności te są ściśle 
określone w konstytucji papieskiej, 
»Sy nie było żadnej wątpliwości co 
do prawnego wjburu Najwyższego 
Bządcy Kościoła św. Oto ważniejsze 
szczegóły :

1.
Po ukończeniu egzekwji za duszę 

zmarłego Papieża, to jest po 10 
dniach od zgonu, gdy już zostanie 
przygotowane odpowiednio miejsce 
na Conclave, kardynałowie udają się 
najprzód do Bazyliki św. Piotra. Tu 
kardynał Dziekan odprawia Mszę Jo 
Ducha Przenajśw., po j«j ukończeniu 
jeden z wyznaczonych prałatów wy­
głasza przemowę, w której przypo­
mina kardynałom wyborcom, aby 
mając na wztrlędsie jedynie sprawę 
Bożą, odrzucili wszelkie uczucia pry- 
watne i wybrali najodpowiedniejsze­
go Pasterza Kościoła powszechnego.

Po ukończeniu rannego nabożeń­
stwa, a przynajmniej tegoż dnia przed 
wieczorem, wszyscy kardynałowie 
profesjonalnie wchodzą do Conclave 
przy śpiewie hymnu „Xeni Creator” 
wraz ze, wszystkimi konklawistami, 
o których wspominaliśmy we jwczo- 
rajszvm artykule.

Po odśpiewaniu modlitwy do Du­
cha św,T odczytuje się uroczyście 
konstytucje papieskie,, dotyczące wy­
warów, a w szczególności o zniesie­
niu zwyczaju reft* przez niektóre wła­
dze świeckie, co do pewnych kandy­
datów na Stolicę Apostolską. Wszys­
cy obecni składają również przysięgę 
według formy, przepisanej co do za- 
ćhow ania sekretu oraz porządku pod­
paś wyborów. Następnie kardyna­
łowie rozchodzą się do oddzielnych 
ceł, według losu dla każdego wska­
zanych. Nieco później prefekt pała­
cu papieskiego i marszałek Conclave 
oraz prałaci, którym powierzona zo­
stała straż zewnętrzna, składają przy- 
sięgę.

F a dane hasło, po usunięciu 
wszystkich którzy nie powinni pozo­
stawać w Cuncławe, miejsce samo 
wewnątrz i zewnątrz jest zamykane. 
Dla bezpieczeństwa trzech kardyna­
łów, kardynał Kamerhng wraz z mi­
strzem ce rem o nj i obchodzą z pochod­
niami wszystkie zagłębienia, by snąć 
ktoś niepowołany nie pozostał, Wszys­
cy zaś konklawiśpi schodzą się tym­
czasem do specjalnej kaplicy ï tu 
osobiście kolejno są sprawdzani.

II.
azajutrz rano na głos dzwonka 

anierają się wszyscy obecni kardy­
nałowie w szatach chórowych do 
kaplicy na Mszę św., podczas której 
wszyscy przystępują do Komimji św. 
Fo mod Lwie do Ducha Sw. przystę­
pują do samego aktu wyboru.

Trojaki może być sposób wybo­
rów Papieża.

Pierwszy, jakby przez natchnienie, 
gdy wszyscy kardynałowie jednomyśl­
nie w Conclave zgadzają się imien­
ne każdy na jednego kandydata, po­
danego przez kogoś z wyborców.

Drugi sposób może być przez kom* 
promis, gdy wszyscy wyborcy jedno­
myślnie przelewają swoje prawa gło­
su na kilku kardynałów (najmniej 
trzech, najwyżej zaś siedmiu) i ci upo­
ważnieni w określonym terminie 
i miejscu, wybierają Papieża. Według 
tej formy wybrany kandydat uzna­
wany jest przez wszystkich za pra­
wowitego Głowę Kościoła, bo taką 
uptzednio deklarację zfożyć by winni 
wszyscy kardynałowie. Te dwa jed­
nak. sposoby są nadzwyczajne, nie­
kiedy w dziejach papiestwa były 
i mogą być stosowane, ale nie są 
zwykłymi sposobami wyboru.

Trzecia więc forma wyboru w zwy­
kłych warunkach, jak np. obecnie, 
jest przez acrMftnittni, to jest przez 
tajne głosowanie kartkami.

Oddawna już było prawo, że ten 
tylko kandydat może być uważany 
za prawowitego następcę, kto otrzy­
ma przynajmniej dwie trzecie kartek 
imiennych przy tajnym głosowaniu. 
Liczba ta dwuch trzecich uważa się 
za kompletną, bez głosu samego kan­
dydata. Tak np., gdyby na 60 gło­
sujących otrzymał kto 40 głosów, to 
sprawdzana jest kartka złożona przez 
tegoż kandydata, aby przekonać 
wszystkich, że sam na siebie nie dal 
głosu.

Jakkolwiek bowiem kartki są taj­
ne, to jednak u góry kartki każdy 
z wyborców zaznacza swoje imię 
i tytuł: Ja kardynał.,.

Część ta kartki z nazwiskiem wy­
borcy załamuje się zwykle i pieczę­
tuje oddzielnie; pozostaje widoczne 
po otwarciu kartki tylko imię wy­
branego: Wybieram na Najwyższego 
Pasterea Najdostojniejszego kardynała..,

III.
Składanie kartek, opieczętowa­

nych osobistymi sygnetemi kardyna­
łów, odbywa się w następujący 
sposób :

Każdy z Kardynałów, jawnie 
w podniesionej ręce trzymając kartkę 
przez siebie sekretnie napisaną i za­
pieczętowaną, przynosi ją do ołtarza, 
obok którego stoją skrutatorowi©. 
Klęka na chwilę przed ołtarzem 
i modli się, a następnie stojąc, wy­
mawia głośno słowa przysięgi: Świad­
czę się Chrystusem, który mnie będzie 
sądził, że wybieram tego, kogo uważam, 
że w oblicsu lioga powinienem wybrać. 
Po tych słowach kartkę składa ua 
patenie i z pateny wpuszcza do kie­
licha, nuczyni wraca na. swoje miej­
sce. Do chorych kardynałów udaje 
się trzech innych i odbierają kartki 
z tą samą ceremonią.

Po złożeniu kartek oraz po ich 
pomieszaniu odbywa się obliczanie 
jawnie przez przekładanie do drugie­
go kielicha, aby przekonać się, że 
liczba ich odpowiada rzeczywiście 
liczbie obecnych kardynałów. Dopie­
ro wtedy dokonywa się ogłaszanie 
wyborów. Każdą kartkę po odpieczę- 
towaniu tej części, gdzie jest imię 
kandydata, ogląda kolejno trzech 
skrutatorów i dopiero ostałm głoś­
no wypowiada imię wybieranego, 
tak, że wszyscy obecni mogą sobie 
notować, oprócz urzędowych skruta­
torów. Wszystkie zaś kartki nawle­
kane są na drut, aby w każdym ra­
zie można było je sprawdzić.

O ile żaden z kandydatów nie 
otrzyma! wymaganej liczby głosów, 
kartki wszystkie są palone. Dym. ja­
ki wychodzi przez rurę na zewnątrz, 
jest znakiem dla tysiącznych tłumów 
oczekujących na placu św-. Piotra, że 

wybór me został jeszcze uskutecz­
niony.

Następnie wybory odbywają się 
po południu, z gdy i te nie dadzą 
pożądanego rezu'tatu, odbędą się na­
zajutrz z tymiż samymi formalno­
ściami.

IV.
Po wyborze, kanonicznie dokona­

nym, t. j. gdy kandydat otrzyma 
przynajmniej dwie trzecie głosów, 
nie licząc własnego. Kardynał Dzie­
kan w imieniu wszystkich zapytuje 
wybranego, czy zgadza się na wybór.

Po oświadczeniu elekta w ozna­
czonym terminie, wybrany od lej 
chwili staje się Papieżem i otrzymuje 
pełnię włidzy i jurysdykcję, którą 
na całym świecie wykonywać może.

Kardynał djakon zwiastuje pu­
bliczności wiadomość o wyburzę no­
wego Papieża, który przybiera imię 
według swego życzenia.

Wreszcie odbywa się koronacja 
Papieża, podług obrzędu, wskazanego 
w Cerem on] a/e Rzymskim.

Takie są zasady prawne i formal­
ności przed i przy wyborze Papieża, 
aby zarówno duchowieństwo jak 
świeccy, mogli być pewni, że nie 
było żadnego podstępu, ani wpły­
wów ludzkich, lecz důstojní wyborcy 
dali świadectwo prawdzie, kogo uwa­
żają za najodpowiedniejszego do 
otrzymania na czasy obecne najwyż­
szej na świecie godności i urzędu 
Nastçpcv św. Piotra, Namiestnika 
Jezusa Chrystusa na ziemi, Najwyż­
szego Pasterza i Ojca Chrześci­
jaństwa.

X. S. F.

Z chwili.
Obserwując kryzys teatralny, jaki 

w kilku latach ostatnich dotknął za­
równo naszu większe ośrodki miej­
skie, jftk i mniejsze, nie możemy się 
oprzeć smutnym refleksjom, szcze­
gólnie jeśli mowa o tych właśnie 
mniejszych ośrodkach, które do nie­
dawna miały teatr, chociażby sezo­
nowy, ale hądź co bądź teatr, o re­
pertuarze mniej lub vi ięcej odpowia­
dającym repertuarowi stołecznemu 
chwili bieżącej. Obecnie te mniejsze 
ośrodki kultury artystycznej zostały 
zupełnie pozbawione teatru.

Jeśli czytamy o kryzysie teatru 
w ośrodkach wielkomiejskich, to 
spotkamy się tam z b adaniami na 
temat obniżenia się poziomu arty­
stycznego, upadku repertuaru, schle­
biającego gustom nowej, raniej kul­
turalnej publiczności po-wojennej. 
Rzeczy to jednak, przy dobrej wołi 
kierowników teatru i ustaleniu się 
opinji artystycznej o wyższym po­
ziomie—do poprawienia.

Beznadziejnie jednak przedstawia, 
się sprawa teatr w tak ich ośrodkach, 
jak nasze miasto, które przed wojną 
miało co rok swoją trupę i swói se­
zon teatralny zimowy, utrzymywało 
kontakt atrysryczny ze stolicą, wy­
rażający się w odpowiednim repertu­
arze—obecnie zaś teatru wcale nie 
posiada i pozbawione jest wszelkiego 
kontaktu z myślą dramatyczną chwili, 
zarówno rodzimą, jak i zagraniczną.

Stan taki jest upadkiem wszelkiej 
kultury teatralnej na prowincji, upad­
kom tym groźniejszym, że nowa pu­
bliczność teatralna wymaga koniecz­
nie pewnege kierownictwa racjonal­

nego, któreby obroniło nas od kultu­
ralnego zdziczenia, jakiego objawy 
już teraz obserwować można w te­
atrze, gdzie kabaret przyjezdny'zmie­
nia jakąś sensanOję dramatyczną, wy­
stawianą również przez przyjezdnych 
artystów—a chaos zwiększają różne 
trupy miejscowe amatorskie najdzik­
szymi kombinacjami repertuarn. 
Obok arcydzieł fredrowskich widzi­
my niemożliwe elukubracje miej­
scowych autorów; kształty prawdzi­
wej sztuki, zeszpecone kombinacjami 
grafomanów; składają się na chaos, 
dezorjentująoy zupełnie niedoświad­
czonego widza. Dołączywszy do te­
go wykonalno początkujących prze­
ważnie amatorów, zwykle poni­
żej poziomu artystycznego, zrozumieć 
można te tortury, na jakie narażony 
jest widz o pewnej kulturze este­
tycznej w naszym teatrze.

Podobny stan rzeczy trwać dłu­
żej nie może. Jeśli doszb^my do 
wniosku, że utrzymanie trupy zawo­
dowej w obecnych warunkach 
w mieście naszym jest niemożliwe, 
starać się powinniśmy przynajmniej o 
zorganizowanie dobre tych sił amator­
skich, które posiadamy obecnie. Za­
miast kilka kółek amatorskich, pro­
dukujących się w Domu Ludowym, 
Dem. Chrześcijańskiej, i innych,‘dą­
żyć winiśmy do zorganizowania do 
branej trupy amatorskiej^ złożonej 
z najlepszych sił amatorskich, nod 
wodzą odpowiedniego reżysera, Ko­
nieczną jest również rzeczą aby gro­
no osób z inteligencji zajęło się re­
pertuarem. Wtedy, zamiast tego lub 
owego kółka amatorów, grającego 
w teatrze dla gruna swoien znajo­
mych, mielibyśmy prawdziwe koło 
amatorów, grające dita wszystkich.

Nie jestto bynajmniej rzeczą, nie 
możliwą do przeprowadzenia. Jeśli 
przed wojną mieliśmy koło miłoś­
ników sceny, tyinbarùiej mieć je 
możemy obecnie, kiedy potrzeba sa­
nacji naszego teatru domaga się 
wielkim głosem zadośćuczynienia.
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Sensacyjne aresztowania.

Przed kilku dniami przychwyco­
no w Tczewie szpiega niemieckiego 
Fuehsa, u którego podczas rewizji 
znaleziona odpis „Ordre de ba tai 11*“ 
armji polskiej — dokumentu, zawiera­
jącego rozlokowanie wojska, jednego 
z najtajniejszych, który powinien być 
przechowywany pud kluczem, niedo­
stępny dla żadnego oka cywilnego.

Dochodzenie wykazało, że Fuchs 
otrzymał odpis ten od kapitana Tar­
ka z oddziału wojsk. Kuni roli gospo­
darczej przy Intendenturze Okręgu 
Korpuśnego Warszawa.

Ňa ślad właściwego sprawcy na­
prowadziła ta okoliczność, że po ga­
tunku pani er u i kroju pisma mařzy- 
nowogo stwierdzono, w którym z biur 
wojskowych odpis ten uskuteczniono 
mianowicie w wojskowej Kontroli 
gospodarczej. Jedua z tamtejszych 
maszynistek zeznała, że otrzymała 
odnośny egzemplarz „Ordre de ba­
taille” od kpi. Terka, który polecił 
zrobić jej z tego trzy kopje — jedną 
z tych kopjt znaleziono właśnie 
u Fuch sa.

Kpt. Terk — z pochodzenia żyd— 
był referentem budżetowym wojsk 
Kontroli gospodarczej i tył w przy­
jaźni z Fuchffem.

Na podstawie tych niezbitych do- 
wodów sprawy władze wojskowe za­
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rządziły aresztowaniu kpt. Terka, 
który właśnie przebywał w Droho­
byczu na urlopie i osadziły go 
w wojskowym więzieniu śledczym 
przy ul. Dzikiej.

Mu. gtâu tłiomta v Krimi«.
Następstwa jej: zapalenie płuc, sta­

wów i śpiączka.
Podobnie jak ubiegłej zimy w czasie 

długotrwałych słot szerzyły się w Kra­
kowie zakaźne choroby, powstałe na 
podłożu inftaenzy, tak i w czasie obec­
nej kilkutygodniowej szarugi wybuchła 
tam choroba, powodująca niezwykle 
i groźne dla życia ludzkiego kompli­
kacjo. Chorzy przy złośliwej influenzy 
popadają w zapalenie płuc, a następnie 
przy przesileniu wywiązuje się u nich 
zapalenie aiawów, powodując w na­
stępstwie cięźzie cierpienia sercowe. 
Często ogarnia też chorych śpiączka, 
trwająca czasami po kilkanaście dn. 
i dłużej, Lekarze skonstantowali do­
tychczas u swych pacjentów kilka wy­
padków o chorobowych symptomatach 
śpiączki i to zarówno u dzieci, jak 
i u starszych. Szerzeniu się złośliwej 
tej choroby sprzyja fatalny stan po* 
gody.
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TELEGRAMY.
Z całego świata

Zebranie kardjniłś*
■RZYM d. 31.1 (Pat—Stefani). Na 

wczorajszym zebraniu kardynałów 
rozważono bieżące sprawy kościoła.

Vala ukraliska de Ciecho-Słewiejt
PRAGA (Wap.) Rząd ukraiński 

wystosował do rządu czecho-słowac- 
kiego notę w której protestuje prze­
ciwko prześladowaniu jeńców ukraiń­
skich i zniszczeniu przez władzę woj­
skowe portretów Lenina, Trockiego, 
Rakowskiego i in., które byli wy­
wieszone w obozie przez jeńców. 
Rząd ukraiński domaga się przepro­
wadzenia śledztwa w tej sprawie.

Aresztowani« za za mieli.
KAIR, 31.1 (Pat,) Aresztowano 

21 osób podejrzanych o udział w za­
machu ne min. spr. zagranicznych 
Serwat-Paszę.

Poństwa sukcesyjne po Austro- *ęgrzeeh
RZYM, 31.1 (Pat.—Stefani). Od­

było się pierwsze wspólne posiedze­
nie w gmachu »Consulty* państw 
sukcesyjnych po Austro - Węgrzech.

Następne posiedzenie odbędzie 
się d. 15 lutego.

0 dymisji Lloyd Georff*.
LONDYN (Wap.) W kołach zbli­

żonych do Lloyd Georga twierdzą, 
że w razie gdyby stanowisko Stanów 
Zjednoczonych i Francji do konfe­
rencji w Genui było odmowne, Lloyd 
George poda się do dymisji. Premjer 
angielski jest zdania, że polityka p. 
Poincarego stoi na przeszkodzie do 
konsolidacji «ił międzynarodowych.

Sensacyjna pogłoski.
BERLIN (Wap). W parlamencie 

obiegała sensacyjna pogłoska, że rząd 
francuski w porozumieniu z rządem 
amerykańskim nie weźmie udziału 
w konferencji genueńskiej. Powodem 
ku temu ma być udział Rosji sowiec­
kiej i Niemiec. Udział tych ostatnich 
w konferencji genueńskiej, rząd fran­
cuski uważa za niemożliwy z tego 
powodu, te Niemcy n<e mogą zabie­
rać glosu w sprawie gospodarczej 
odbudowy, gdyż uchylają się od od­
budowy zniszczonych departamentów 
francuskich i zapłacenia odszkodo­
wania.

Ameryka a konferencja v tínal.
RZYM 31.1 (Fat—Havas). Dzien­

niki amerykańskie podają, że Har­
ding zgadza się w znsadzw n* wzię­
cie udziału w konferencji w Genui.

Hi la "ł Węjer-
BUDAPESZT, dn. 31.1. (Pat). 

Przedstawiciele państw sprzymierzo­
nych w Budapeszcie, wystąpili do 
rządu węgierskiego z noiąr protestu­

jącą przeciwko nowej ustawie wyko­
nawczej i z żądaniem zmodyfikowa­
nia jej.

Ze spraw Rosji S- wieck.
Przed kwferentją v Gens!.

MOSKWA 31.1 (Pat — fskrowo). 
Lenin nie pojedzie osobiście do 
Genui.

Będzie on posyłał delegacji ro­
syjskiej telegraficzne dyrektywy 
z Moskwy.
lemnrjał nsyjskieh przemysłowców.

PARYŻ, (Wap), Komitet wyko­
nawczy zjazdu rosyjskich sfer handlo­
wo-przemysłowych w Paryżu, dorę­
czył rządom sprzymierzonym memor­
iał o beznadziejnych próbach z ich 
strony w kierunku gospodarczej od­
budowy Rosji sowieckiej. Według 
memorjału, plany odbudowy Rosji 
przy obecnym rządzie są zupełnie 
płonne, gdyż sowiety licząc na kapi­
tały zagraniczne, nie ' są zdolne u- 
jawnić swej własnej pracy i inicjaty­
wy. Odbudowa Rosji przy teraźniej­
szych Barankach będzie wymagać 
nie mniej kapitałów, niż pochłonęła 
ich wojna. O ile państwa &ą gotowe 
na takie wydatki, w takim razie po­
winny wiedzieć, żę wzmocnią hydrę, 
która zniweczy ich. Memorjał koń­
czy się apelem zaniechania pomocy 
rządowi sowietów.

lydzlerta nenie ikręiów
CHARKOW (Wap.) Z Odesy do­

noszą o wydzierżawieniu przez wła­
dze sowieesie kilku okrętów, które, 
wskutek złego stanu nie mogły być 
wykorzystane przez państwo. Dzier­
żawcy zostali zobowiązani do remon­
tu okrętów.

0 zboże dla Rosji
BUKARESZT 31.1 [(Pat). Do Ru- 

raunji pojechała specjalna komisja 
dla zakupu 300 wagonów zboża dla 
Rosji Sowieckiej,

Głód « Rosji-
MOSKWA, d. 31.1 (Pat.—Iskr.). 

Głodem w Rosji dotkniętych jest 13 
tniljonów ludności z ogólnej liczby 
22 miljonów mieszkańców, tych nie­
szczęsnych 10 guberni.

Gdztałaliiośel Hlinkoví.
MOSKWA, 31,1 (Pat.) Prasa so­

wiecka krytykuje działalność Miluko- 
wa, dążącą, zdaniem jej, do obalenia 
sowietów ręka w rękę z kapitalista­
mi Zachodu.

Dzienniki zaznaczają, że Rosja nie 
da się zdławić i nie dopuści do mie­
szania się mocarssw obcych do spraw 
wewnętrznych sowietów.

si$ ehoryeh z |tadi
CHARKOW, (Wap). W powiecie 

terespolskim zarejestrowano 50 proc, 
ludności, chorej z głodu i kilkaset 
wypadków głodowej śmierci. Konie 
zupełnie wyginęły, na dwadzieścia 
gospodarstw znajdzie się zaledwie 
jeden koń.

Spadek rubla sowleekleie.
MOSKWA 31.1 (Pat — Iskro w o). 

Spadek rubla sowieckiego grozi ka­
tastrefą. Projektują zamknięcie emi­
sji banknotów i podniesienie opłat 
akcyzowych.

I rabef — się 150000 rubli.
MOSKWA, d. 31.1. (Pat). Wyda­

no eyrkularz, ogłaszający, że od 1-go 
lutego kurs rubla przedwojennego 
równać się będzie 150,000 rublom 
sowieckim.

Honey v Rosji.
MOSKWA, 31.1 (Pat. — Havas). 

Według dziennika między Niemieckim 
Bank:em Wschodnim (Ost-Bank), 
aff rządem sowieckim stanął układ. 
Mora tego układu sowiety poczynią 
w Niemczech zakupy na ogólną 
sumę 4 miljardów mk., płacąc za to 
gotówką i koncesjami na kopalnie 
i fabryki.

Wokół spraw polskich.
B stanie trop polskiej*

WARSZAWA, d. J.2 (Pat.) Sej- 
mowa komisja woiskowa uchwaliła 
wniosek posła Załuski (Zw, Lud.-N.) 

wzywający ministra spraw wojsko­
wych do przedłożenia komisji spra­
wozdania o stanie armji polskiej 
i poszczególnych działów gospodarki 
wojskowej w parku kolejowym.

Polska a układ gwarancyjny.
PARYŻ, 31.1 (Pat—Havas). 

„Eclaire* stwierdza niebezpie­
czeństwo dla Polsk? i Czecho­
słowacji wskutek pangiermanisty- 
cznych zakusów na Wschodzie 
Europy i wypowiada się za 
koniecznością włączenia Polski 
do przyszłego sojuszu francusko- 
angielskiego czego następstwem 
byłaby natychmiastowa interwen­
cja Francji i Anglji na wypadek 
ataku niemieckiego lub rosyjsko- 
niemieckiego na sojuszników 
wschodnich.

Przed sejmem Wileńskim.
WILNO, do. 31.1, (Pat). Uroczy­

stości otwarcia Sejmu W ileńskiego 
zapowiadają się wspaniale.

Wił,NO, d. 31.1. (Pat). Dziś od­
był się raut u prezesa Tymczasowej 
Komisji Rządzącej. Na raucie byli 
obecni przedstawiciele duchowień­
stwa, najwybitniejsi reprezentanci 
społeczeństwa, władz wojskowych, 
wszyscy posłowie do Sęgnu, repre­
zentanci Rady Ligi Narodów, Kom. 
Kontrolnej.

Omawiano ogólnie sprawę wybo­
ru Marszałka Sejmu, jednak nie 
osiągnięto żadnego porozumienia.

Ze spraw Górn- Śląska.
KATOWICE, 31.1 (Pat.) Gaaety 

górnośląskie podają, że, jak pisze 
„Journal des Debates“, na ostatnim 
posiedzeniu Radv Ambasadorów usta­
lono sumę należną od Polski i Nie­
miec, za okupację Górnego Śląska.

KATOWICE 31.1 (Pat). Na za­
proszenie Tymczasowej Komisji Rzą­
dzącej udała się Naczelna Rada Lu­
dowa do Cieszyna, gdzie odbyło się 
uroczyste wspólne posiedzenie orga­
nizacyjne.

282 POSIEDZENIE
SEJMU POLSKIEGO

O Ö-godzinny dzień pracy,
WARSZAWA, dnia 1.2 (Pat.) Na 

wczorajszym posiedzeniu Sejmu Pol­
skiego Izba dyskutowała nad ustawą 
o 8 mio godzinnym dniu pracy.

P o s. W o i n i c k i wniósł rezo­
lucję, wzywającą rząd do przedłoże­
nia noweli, według której nie zmie­
niając ustawy o czasie pracy w za­
kładach handlowych, unormowano by 
pracę ich w takich godzinach, jakie 
są pożądane ze względu na potrzeby 
i wygody lucności, oraz któreby nie 
uzależniały ich funkcjonowania od 
2zasu pracy płatnych pracowników.

Poseł Harbaztein prosił 
o uwzględnienie projekcie noweli 
wniosków i żądań żydów o zniesie­
nie przymusowego odpoczynku nie­
dzielnego.

Min. Pracy i Op. Społecz­
ne j zapowiedział, że Ministerstwo 
w ciągu 4 tygodni przedstawi sejmo 
wi prujekt tej noweli.

Po przemówieniach dwuch mów­
ców generalnych z których jeden 
wypowiedział się za, a drugi przeciw 
wnioskowi zabrał głos Marszałek.

Do Wilna.
W mowie swej Pan Marszałek 

oświedczył, że z powodu wyjazdu 
wielu posłów do Wilna—głosowanie 
nad tą kwestją odbędzie się dopiero 
we wtorek przj szłego tygodniu.

Następne posiedzenie 
naznaczone costało na wtorek, d, 7 
b. m. o g. 4-ej po poł.

NÜPÜJCIE

Mi Mini „Koi Itetai ' 
■■»svatsv»aiiifssv«sz

Echa z Sierpca.
(Koresp. wł. „Kur. Pł-J.

Wędrująca Thsmida. Od rok*, 
zeszłego Sąd okręgowy z Płocjjr. 
zjeżdża na kadencję do kierpca. Pr- 
czątkowo, w czasie wakacji- dwa po- . 
siedzenia odbyły się w sali miejsc# 
wego gimnazjum. Z rozpoczęciem ra - 
ku szkolnego Sąd nie mógł korzy­
stać z budynku szkolnego i jedna ka­
dencja odbyła się w obszernej sali 
sejmiku powiatowego.

W grudniu r. k. po przybycia 
składu sądu na kadencję, p. starosta, 
aczkolwiek ofiarcwal salę sejmikową 
do dyspozycji sądu, jednakże swoje­
go gabinetu na pokój délibéraisyjny 
użyczyć nie chciał, proponując 
ten cel inny pokój, ale na dole. W ta­
kim razie skład sądu zmuszony 
był by po każdej sprawie schodzić 
na dół, w ceiu wydania wyroku, ep 
byłoby zbyt uciążliwym i na co pre- 
zydujący zgodzić się nie chciał i po­
dziękował panu staroście Bza gościu 
ność*. Biedna Themida zmuszena by­
ła pielgrzymować do malutkiej salki 
miejscowego ?ądu pokoju.

Wyjazdy do Sierpca na kadencję 
na razie wstrzymane, dla braku od- 
powiedmego pomieszczenia.

Wielka więc krzywda stała się 
dîa miasta, bo przedeirsiystkim stro­
ny i świadkowie zmuszeni będą jeź­
dzić do Płocka łub do Ryp ma, tyle 
tracąc na koszty podróży, bo przecież 
wynagrodzenie, otrzymywane ze skar­
bu tych kosztów pokryć nie może, 
skarb państwa traci, płacąc niepo 
trzebnic nńljony na wynagrodzenie 
świadków i ekspertów.

Przecież ubogi skarb państwa za 
oszczędziłby te miljony, ale... przy 
dobrej woli panów urzędników. Skarb 
nakłada daninę, ratuje wszelkimi spo 
sobarai swoje kapitały, tymczasem 
miljony rozchodzą się" zupełnie nie­
potrzebnie. M/.
avizimveivvaitezzvzwi

Humor i Satyra.
Anegdotki o Kiplingu.

„Kurjer Lwowski” podaje następa 
jące anegdotk1 o wielkim pisarzu ao 
gielskim Rudyzrdlie Kiplingu, a m.zni • 
wicie :

Nie wszystkim zapuWhe wiado*'H,' 
że znakomisy autor nKsięgi Dżungli^. 
Rudyard Xiplioz. który obeenie otrzy­
mał stopień doktora „honoris causa’'' 
uniwersytetu paryskiego, rozpoczął *1 
zwykłej dziennikarskiej reporterki . p?z? 
„San Francisco Chronicie*.

Było to w roku 1380. Redaktor 
wysyłał go na pogrzeby, powierzył mu 
redagowanie nekrologów, była tu robr- 
ta niewdzięczna i Kipling wołałby »yt 
pisać raczej o bitwie „Kryntów”, Je­
dyną przyjemnością było włóczęga pe 
zaaitaeri miasta zwłaszcza po chińskiej 
dzielnicy.

Po trzoch tygodniach reporterki 
Kipling udał się na wyprawę rybacką 
i... więcej nie wrócił. Jakież było 
zdumienie reduktora gdy po iatact 
wielu opłakany przez nich reportai 
wypłynął w Londynie jako wielki, zna­
komity autor

w* *
Opowiadają, że Kipling nigdy pie­

niędzy pry sobie nie nosi, skład» je 
w Banku i od czasu do czasu podej­
muje je za pomocą czeków. Uwagę 
jego zwróci! fakt, że mimo częste»« 
czerpania pieniędzy nie ubywa, conte 
bankowe pozustaje zawsze jednakowo 
wysokie. Po zbadaniu sprawy okazało 
się, że urzędnicy bankowi sprzedawani 
czeki z podpisem znakomitego autora 
amatorom autografów za cenę oczywi­
ście znacznie wyższą niż wartość na 
juką opiewały, którą to wartość doli­
czali do eonla; reszta stanowiła ich 
zysk prywatny. (a.)

Ostatnie życzenie.
Sędzia. Podsądny, jesteście skaza­

ni na karę śmierci. Jeżeli macie 
oslainie życzenie, to powiedzcie: jąd 
waszą wolę chce uwzględnić.

Skazany. r/yczę sobie, żebj prw 
świetny sąd, zamiast mnie, posłał na 
szubienicę adwokata, który mnie bronił!

„ Zjednoczenie.*
■■■cvmifewinvavBvi
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Doskonała sprawa,
O?ûby djalogu: ilecenas X. 

Dyrektor banku N.
(Rzecz dzieje się w gabinecie ad­

wokata Mecenasa X. chwilowo—wo- 
bec zastoju—pozbawionego spraw),

Alec. Sługa Pana Dyrektora, słu- 
J,a' Rzadk- gość, rzadki...

Dyr. (który ma rękę na temblaku): 
Właśnie,..

Mec. Oh. A to co? Mój Boteî
Dyr. Złamałem rękę na chodniku ., 
Mec. Rękę? Aha. na chodniku! 

Boekonała sprawa! Naturalnie! Skar­
żyć! Skarżyć, panie dyrektorze; niech 
í* .łotry kamieuiczniki wiedzą, ie do 
nich naloty pilnowanie porządku na 
chodnikach...

Dyr. Ależ, ranie mecenasie Nie 
to! Gdzieżby! Czynsze niskie...

Mec, Tak!? Czynsze niskie? Co t© 
ustawę obchodzi? Kamienieznik wi­
nien baczyć, by chodnik był czysty 
i za to odpowie. Damy mu.

Dyr. Jakże? Ślizgawica... Stróże 
■Aie płaceni...

• Mec. To, to, to: Ślizgawica? Win- 
■»i Właśnie zaraz z rana lód uprząt­
nąć. Doskonała sprawa. Napowno 
wygramy.

Dyr. Kiedy, panie mečena sie. z cze 
■go ten kamienicznik ma płaci. Czyn­
sze minimalne.

Mec. Z czego? — pylą pan dyrek- 
or. A po co trzyma kamienicę. 

Niechby ją sprzedał. Kilka miesięcy 
»emu, każdą kamienicę można było 
doskonale sprzedać. Widoczuie ma 
w tym interes, by ją trzymać. Pa­
rkuje nią. Pas-sku je!

Dyr. Ależ nie mogę"—panie me.,,
Mec. 2<adne „ale“. Tak doskonałej 

sprawy nie wypuszczę z ręki. Jak 
*ię aazywa właściciel tej kamieniej?

Dyr. (zirytowany, krzyczy). Ależ 
to właśnie przed kamienicą pańską, 
tydzień temu, gdym chcial przyjść, 
by od pana ją a upić.

„Kur. Lwowski*4.
. ■■■••••«««©••©••«©©•>•sw«w«w

Z chwili na chwilą.

Płock a Hipnoza.
Ach jakaż rozkosz. rozkosz jaka, 
Že gości m pana dziś Czerbaka! 
Wykrył on bowiem, oczywista, 
Ze każdy z nas jest madjiimfeta 
>4ib hermetysta. hipnotysta!

^*an \ wieo szepcze mi na stronie, 
wmówił już swej własnej żonie,

“* na bal można chodzić godnie 
“Choćby się pdato „coś“ nie modnie!

C*n Y wmówił znów sam w siebie, 
óe nie jest w takiej, ach, notrzebie 
»y jadać obiad codzień, stale; 
Wystarczy razy 3 w kwartale.

■ «Ji Z z hipnozy już korzysta 
i rzecz to jasna, jak łza rzysta. 
ydyż wmówił w swoich wierzycieli, 
Ze ci zaczekać z długiem choieli!

^api zaś piękna, ehoó leciwa, 
Dziś wszystkich panów przekonywa 
J wszystkim się to w głowach mieści, 
* ma dopiero Jat trzydzieści

__  ____ f 

à tylko w tych wybranych tłumie 
^*mc tak wmówić sam nie umie 
z marek pełne ma kieszenie,

_ niepotrzebne mu jedzenie ! 
jiducznie tylko humorysta 

dobrodziejstw „tajnych“ niekorzysta!

", 9J1’ ,nie» Pardon.’ Jest też dziedzina 
J której mkt nie z&ponlina.
w której hipnoza nic nic .■tiaeay, 
"«tijum^m mc nie pneinatej : 

nasze płockie są chodniki.
řPodstawiające obraz dziki;

î* Y. Z. a nawet „ona“, 
j «y przejdzie po nich napuozonz

Kdy wybija ząb, nieboże, 
]pnoza żadna nie pomoże ’

A«w.

Skrzynka do Mstów

Kedakcjo !
Wobec tego, że ugrupowania le­

wico w© Rady Miejskiej na poniedział­
kowym posiedzeniu celowo opuścilr 
posiedzenie, przed jego zamknięciem, 
przez co uniemożliwi^ nam złożenie 
wyjaśnień w sprawie osobistej, uprzej­
mie prosimy Szanowną Redakcję 
o podanie do publicznej wiadomości 
naszego oświadczenia na Samach 
Swojego Organu.

Oświadczenie.
Na ostatnim posiedzeniu Rady 

Miejskiej, odbytym dnia 25. b. m. 
p. Prezydent w jednym ze swych 
przemówień zaznaczył, że przyjmu­
ją© w ostatnich dniach delegację 
służby szpitalnej, powiedział jej: niech 
zawdzięcza prawicy swoje ciężkie 
poi r żenie, na które przyszła się żalić, 
ho prawica, nie pozwaa pobrać po­
datków na potrzeby miasta, choć ka­
sa miejska jest pusta.

Wobec tak wyraźnie stwierdzone­
go przez samego p. Prezydenta fak­
tu, (a niestety nie jest od odosobnio­
ny), że magistrat stara się wmówić 
w mieszkańców miasta, osobiście 
dotkniętych lub zaniepokojonych kry­
tycznym stanem gospodarki miej­
skiej,. jakoby winną tego miała być 
prawica orak czując się takim postę­
pów aniem magistratu wysoce dotknię­
tymi, my niżej podpisani radni mia­
sta, zmuszeni jesteśmy złożyć nastę­
pujące oświadczenie.

1) Stojąc niezłomnie i wytrwale 
na stanowisku, jakie wyraźnie zade­
klarowaliśmy wstępując do obecnej 
rady, usilnie pracujemy, jak pracowa­
liśmy, dla rozwoju i dobrobytu mia­
sta i wszystkich bez wyjątku jego

' mieszkańców; a nie biorąc i nadal 
odpowiedzialności za całkowity, obec­
nie w 80$ lewicowy skład magistra­
tu, jako wybrany pod hasłami par­
tyjnymi i za jego gospodarkę, popita 
ramy jednak te wszystkie jego wnio­
ski, które mają na celu rzeczywisty 
rozwój miasta oraz podniesienie do­
brobytu mareijalnego i rozwoju du­
chowego mieszkańców Płocka

2) Mając na uwadze ciężki kry­
zys ekonomiczny, jaki obecnie wraz 
w całym krąjem przeżywa i nasze 
miasto, ustawicznie domagamy się 
obok rozumnej i dbałej o dobro miej­
skie gospodarką jaknajdalej, idących,

< ale racjonalnych tylko oszózędggśd 
wé wszystkich dziedzinach hassego 
życia gospoáařcaego, żż wyjątkiem 
jedynie szkolnictwa i racjonalnej po­
mocy subutałym warstwom ludności 
miejskiej.

3) Rozumiejąc dobrze, że prowa­
dzenie gospodarki miejskiej bez do­
statecznych funduszów jest niemożli­
we, nigdy. nie schylaliśmy się przed 
zapewnieniem kasie miejskiej dosta­
tecznych wpływów, zawsze jednak 
pilnie przy tym przestrzegamy obo­
wiązujących gospodarkę miejsźą prze­
pisów i praw oraz sprawiedliwego 
rozkładu podatków pomiędzy płatni­
ków miejskich. I na ostatnie pro­
jekty podatkowe magistratu nie go- 
dzimy się bynajmniej nie dlatego, 
abyśrny mieli obojętnym okiem pa­
trzeć na pustki w naszej kasie miej­
skiej, iecz dlatego i to jedynie dla­
tego (cośmy zresztą zaznaczali w na­
szych przemówieniach), że ostatnie 
projekty podatkowe magistratu nie 
zostały uzgodnione z przepisami usta­
wy o polepszeniu finansów miejskich, 
i że podatki te magistrat chce po­
brać według statutu, który, jak sam 
to kilkakrotnie podkreślał, jest nai- 
ni >)spra wiedli wszy m ze wszystkich, 
jakie dotąd u nas stosowano.

4) Składanie przez magistrat od­
powiedzialności za obecny krytyczny 
stan gospo larki miejskiej na prawi­
cę, podczas gdy faktycznie odpowie­
dzialną za to jest lewica, która sta­
nowi większość zarówno w Radzie 
Miejskiej, jae i w Magistracie, musi- 
my uważać za robotę bałamutną, 
całki am nie odpowiadającą rzeczywi­
stości, podjętą jedynie w celu zrzu- 
cenia' z siebie winy za własną dżia-
■ uneść i odwrócenia od siebie przy­
krych następstw, jakich wobec nie­
dalekich wyborów spodziewać się 
należy. Postępowanie takie jest wy­
soce nierzetelne i mocno nas, prawi­

cę, krzywdzące. Przeciwko takiemu 
postępowaniu Magistratu jaknajusil- 
niej protestujemy.

Jędrzejewski. Ktemen*, Ks. 
Klimkiewicz, Dr. A. JUac^sea, 
57. jPetëowsh, ,Dr. A. Zoteefe, 
R lietrych.

Płock, dn. 30.1 1922 r.

Kronika Płocka.
KALENDARZYK.

Czwartek. MM.P. Gromnicznej. 
Jm. sl. Milostewa

Piątek. Błażeja b i m. 
Im. sl. Błażeja

BIULETYN
Paik&tw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wisie i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło hib 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 
Zawichost 
Płock

29.1
29.1
1.2

-206
+ 141
+ 13Û

ubyło 4 ctm. 
ubyło 4 ctm, 
bez zmiany.

San.
Przemyśl 29.1 -162 ubyło 1 cm.
Dunajac.

N. Sącz 29.1 - 60 przyb. 2 ctm.
Bu fi.

Wyszków 29.1 +108 ubyło 12 ctm.

Przepowiednie Meteorologiczne
ictdiu,g danych »taktycznych z lat Mtaloich

Od 1 do 8 przymrozki, następnie częste 
Śniegi, odwilż, przymrozki w końcu miesiąca, 
znów odwilż.

= ha rspatrjsnhw. Dziś w cu­
kierni W-go Szatańskiego odbędzie 
się renta i koncert na rzecz kwest 
Wielkiego Tygodnia dla repatrjantów.

Wieczorem na tenże sa& cel od­
będzie się w „Domu Ludowym* wie­
czornica taneczna,

=* „lasełka” na rtpatrjantow. Jest 
w Płocku, jak o tym dobrze wiedzą 
i dzieci i osoby starsze tak zwany 
„Przyjaciel dzieci“, — a w pełnym 
tytule „Katolickie T-stwo Przyjaciół 
MlodzieSy i dzieci“, — instytucja 
Q wybitnie kulturalno-oświatowym 
kierunku. Instytucją tą przejętą ną 
Wskroś duchem' pśirjotyóźnyiń, ofia­
ruje swój© usługi polskim reparrjan- 
lom wracającym z Bolszewji. Po 
porozumieniu się s Komitem „Ty­
godnia ofiar dla repatrjantów/ daje 
ona nowe, piękne, peine silnych 
a podniosłych wrażeń jasełka pod 
nazwą „Sen Adasiae.

Wreszcie Płock ujrzy w ten 
czwartek, d.- 2.2 r, b. w teatrze miej­
skim Adasia, miłego, sympatycznego 
szlachetnego chłopczynę, lecz sen 
jego zainteresuje w-ssystkinh nawet 
najbardziej poważnych. T-stwo to. 
występując z Jasełkami w teati^ena 
rzecz repatriantów pragnie w mło­
dych naszych #aktorach* i „aktor 
kr.ch“ wzbudzić miłość dla ojczyzny 
i dla tych... co za nią krew przele­
wali... kajdany niewoli dźwigali-., 
i tam daleko >4 ua Syberii tęsknili 
za chwilą powrotu na łono Ojczyzny 
Polski.

T-stwo pragnie nadto dać wszyst­
kim mieszkaiicom Płocka, a wybitnie 
pracującej zawodowo inteligencji na­
szej, wiązankę serdecznych wrażeń 
o atmosferze czystej, wzniosłej. — 
którvch nigdy nie jest zdolna uży­
czyć najpiękniej* n«uet przybrana 
sala balowa z jej tańcami..., a tych 
wraleń wyższych tak nam wszystkim 
potrzeba w cznsuoh dzisiejszego gru­
bego zmaterjal.zowania się wielu dusz 
ludzkich.

Bilety można nabyć wcześniej 
w cukierni W-go Szatańskiego, a nad­
to w dniu przedstawienia przy kasie 
teatru od g. 5 po południu.

Początek „Jasełek* o godz. 6-ej 
wiećz. po odczycie prof. Z. Maciejow­
skiego.

= Związek kółek rolnych. Wzo­
rem lat ubiegłych Zarząd Główny 
Centralnego Związku Kółek Rolni­
czych zwołuje dc Warszawy na dzień 
8 i e marca r. b. ;sroda, czwartek) 
doroczny sprawozdawczy Zjazd dele­

gatów Kółek Rolniczych (Zebranie 
Ogólne).

Vi zebraniu tym mają wziąć udział.-:
1. Delegaci od Kółek lici ni czy oh 

po 1-ym od każdsgo Kółka.
2. Członkowie Zarządu Główne­

go C. Z. K. R.
3. Członkowie Rady C, Z. K. E. 

t. j. prťzesí lub ich zastępcy C.Z.K R, 
i po jednym z członków Zarządów 
Okręgowych Z w, Kółek Rolniczych.

4. Członkowie Komisji Rewi­
zyjnej.

Porządek obrad będzie c-idany 
później.

Pożałowania godnym jąąt
ie rak szybko ogół nasz zapomina 
o swych krzywdach i zamiast litości 
okazuje pewue upodlenie wo^cg 
powracających do kraju naszego daw­
nych gnębicieli—moskali lub rusofi­
lów, byle były co osoby wysoko po­
stawione.

1 <ada były dygnitarz, który w swo­
im czasie woźnym nawet zakazyaraL 
mówić po polsku, gdy się Łylke 
u naa okař.e budzi., zaiuteresowanió 
i skłania do oddawania mu wizyt 
oraz świadczenia mnóstwa zbytecz­
nych grzeczności, przekraczających 
zupełnie uczucia ludzkości i litościi.

Niby to mała rzeoz, ale że nie­
ładnie i niewłaściwie, to fakt niczym 
niez ar t;. buza Iry i

== 9 uebronę zwierząt. Niejedno* 
krotnie zwracaliśmy uwagę na nie­
ludzkie traktowanie zwierząt ua tar­
gu .płockim. Krępowanie bydła nie­
racjonalnym wiązaniem, noszenie 
drobiu za nogi lub skrzydła i t. p.. 
są na porządku dziennym.

Niektóre ekscesy dochodzą de 
takiego barbarzyństwa, że wierzyć, 
się nie chce donoszącym nam o tym 
osobom.

Wobec redukcji policji poddaj© 
my myśl wskrzeszenia egzystującego 
ongi w Płocku Tow. Opieki na<i 
zwierzętami z tym aby T-stwo to 
delegowało na targi osobę obowią­
zaną do zwracania najekscesy podob 
ne uwagi i bezzwłocznie w każ­
dym wypadku reagowanie u władc 
policyjnych.

Ofiary,
Na rapatrjantów. Ze spisu ludnoś­

ci Kłobukowski mk luuO. Mieczników- 
ski mk. 50u. Firma p, Szkomajera 
mk. 1000.

*ia Stanisławowkę. Za spis ladnró • 
I ęi Kłobukowski mk. 500.

«•«•no tw••••••••*>•wwwwww 
KQMUNIKRT.

Sprii^lowaňié;
W „Kurjerze Płockim” ź dtiia Í.IL 

1922 w omyłkowo ukazało się oglo- 
hienie, że ba urządzony staraniem 
4 P. Strzelców Konnych odbędzie sfę 

b-ra- hotelu Wars za vrtkim. 
Niniejszym prostuje się powyższw 
ogłoszenie, :4 bal ursądzony miał być 
prze® podoficerów pułku i obecnie 
odłożony jest na czas późniejszy.
•••••••••••••©•■••••»••www««

Z Warszawy.
(:) Słsnografja. Nakładem Leona 

Wicher w Warszawie, ul. Chmielna 
35 wyszedł z druku podręcznik ste­
nografii n«rodowej polskiej z wzora­
mi i dokładnymi objaśnieniami di* 
uczących się bez pomocy nauczyciela. 
Podłuer tego podręcznika może każ­
dy u siebie w domu nauczyć się ste­
nografii tak. że po przyswojeniu so­
bie niektórych skrótów fachowych 
będzie w stanie objąć poandę steno­
grafa w biurze handlowym, jak rów­
nież spisywać wykłady w szkołach, 
wygłaszane mowy na zebraniach it ,d 
Cena podręcznika wynosi 800 marek, 
przyczyna każdy nabywca, który nie 
w stanie będzie sam się nauczyć, 
otrzyma od autora bezpłatne lekcje 
At do zupełnego nauczenia się. Za 
miejscowi otrzymaj lekcje lircownie 
Po ukończeniu nauki uczący się otrzy­
ma odpowiednia świadectwo.
WWW«■«««■«•««■««««*««««■«■«« 

Składajcie ofiary na pomnik 

WIZIfCZHDStl imi[[ 
—' w Warszawie, -.r..- ,

IHl
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Sprzedaje hurtowo i detalicznie

torf

skiego ofiarowuje rodzina. — Zawiadomić Redak­
cję „Kurjera Płock.“ ustn?e łub telefonem Ns 123.
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Redaktor i Wydawca; Ubita i Brsrsrni .IwrlCTc PłsżIrUaf’ l

Po ŁRkońjieniu zàiçw kinemato­
graficznych specjalna brygada miej­
skiej straty ogniowe, przystąpić ma 
do zniszczenia obu miast przeklętych.

± Reforma rafna na Litwis zosta­
ła uchwalona przez sejm kowieński.

zh Wegie! kamienny można robić 
...z kamienia. „Miincimn-Augsburger 
Abendzeitung* donosi, że pefl ien 
aptekarz w Monachpim zrobił donio­
słe odkrycie wytwarzania sztucznego 
węgla kamiennego, z pewnych ga­
tunków kamieni, znajdujących się 

Rządca gospodarczy z kilku­
letnią praktyką, posiadający 

chlubne świadectwa poszukuje 
posady w więUzjm m-tjątku od 
dnia I1 go kwietnia r. b. Oferty 
prosi składać listownie Lab te- 
iefonicznie K. Siaprński. mają- 
teó Wbrawice, poezia Bodzanów.

jTyubtona na drodze od Goło- 
" cina do Dębska chustkę 
dużą. Znaiazca raczy odniesú 
du Adm. Kurjora ta nagrodą.

A£«'*i»r Kowalski żonaty po- 
ł"* szukuje posady na pensję 
i ordynarję w większym ma­
jątku a>emskim od dnia 23-go 
kwietnia r b. — Zgłoszenia 
adresować Czesław Radomski 
Miiszewo- Murowane M. peczt. 
Bodzanów.

7gubia?>o kartę demohilizacyj- 
ną. rocznik I!)02 wydaną na 

imię Feliksa Sieczkowskiego 
zamieszkałego w Sierpca ulica 
Włóki >4 i>.

WYRÓB- 
DACHÓWEK 

ptltc my •iachóarkf* 
Xa-picKf iłobionł — 

ciągniony, kombinowano 
mnich mni*ïka

Iłiw.ronJ«»» trwełę prrtci

KtJitûJ.lt-tirrfMnfÇt ktltr*.

'/gubiono Kartę zwolnienia z 
wojska, wydaną w Płocku 

na imię Piotra Bętkowskiego, 
ze wsi Biki gw. Lisewo.

Vjubiono Kartę zwolnienia z 
Ł* wojska, wydaną w Płocku 
na imię Franciszką Żór&wskidgo 
ze wsi Biki gm. Lisewo.

CENA PRENUMERATY:
irtpiocku miesięcznie mk. 450. - Za wysyłkę na prowin- 

. e jęldopteca sdę 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­
nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 merek/

Humer pojedynczy w Płocka kosztuje 20 marek.
Konto w P. K. O. — cwm

X Pekonro szyn kolojewyeh. Służba 
a olej owa, mająca siały nadzór .nad 
terami kelejowymi, w astatnioh dniach 
znajduje dużo peśniętych szyn, po 
których kursują pociągi. Szyny pę­
kają pod przechodiąovmi pociągami 
od sJnego mrozu. Dużo też sarn 
pęka od mrozu t. a w. lass (łubek) 
'na złączeniach. Za znalezienie szy­
ny i powindomienie włada kolejo­
wych służba kolejowa otrzymuje 
spécialité wynagrodzenie. Przed woj­
ną wynosiło ono 2 ruble, obecnie po­
dobno wysokość wynagrodzeniu za- 
1 flisa jost od uznania władzy.

X Nowi sprzedawczycy. Majątek 
Koaodany w pow. przemyślać skini, 
obszaru 400 morgów w czerwcu 1920 
r. odkupiony od p. Anny M. Tchórz- 
nickiej przez pp. Jana Korczyńskie­
go i Stefana Zawadowskiego, obu 
polaków, zaczęło parcelowa« ukraiń­
skie tor ..Żerni a* pomiędzy samych 
rusinów, należących do ukraińskiego 
stronnictwa.

Okręgowy urząd ziemski we Lwo­
wie wobec nieprawnego postępowa­
nia Korczyńskiego i tow. „Zerala“, 
powziął uchwałę przymusowego od­
kupu majątku Kozodany od Kbrczyń- 
«kiego i Zawadowskiego, aïe do wy­
konania tej uchwały nie doszło, po­
nieważ główny Urząd w Warszawie, 
wskutek zabiegów Korczyńskiego i 
»Zomli“, wykonanie to wstrzymał.

Drobne Ogłatzetiia w nKur- 
rerze Płoekim” odnoszą pra­

wie zawis* dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz cc kupie lub sprzedać, 
gdy poszalejesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy tei pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj!

TPguhiono dokumenty wojsko- 
Ł* we. kartę powołania wyda­
ne na imię Stanisława Cieślaka 
z Dzięgielowa, gmina Lisewo 
i paszport.

maść od odmrożenia
z Kogutkiem

„MROZOL" 
usuwa swędzenie, 
goi ranki I zapobie­
ga odmrożeniu się 

kończyn. Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Skłac zie Aptecznym 
===== H. OLECKIEGO. .-ws

w całym kraju i w nieograniczonych 
ilościach, drogą chemicznego procesu. 
Ilość kzlcrji równa się ilości antracy­
tu, zawartość ich w węglu karaier- 
nynr. Nadto produkcja sztucznego 
węgla jest tańszą, więc ceny jegi- 
byłyby tańsze od cen rynkowych 
węgla naturalnego.

± Zaludnienie NktmiłC. Po odłą­
czeniu G. Śląska od Niemiec liczba 
ludności Rzeszy niemieckiej według 
urzędowych oblicze» statystycznych, 
wynosi ca. 62 oailj.

pomorskie _
Z MICZNE
r 7A Kv“ .■ T°WAKÇ-
;X fcM1 < ná^TOgj

w GRUDZIĄDZU
b CEGIELNIA IVROWA ,

„KURIER PŁUCKP 
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

-............. z datą na dzień następny. —
Rękopisów redakcja nie zwraca
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Adres dla depesz Płock — .Kurier*. Ms Telefonu Vjj

zakud raxom
M. KIPER

w Płocku, Kościuszki Na 1.
<dom p. Lewensteina.)

Przyjmuje wszelkie reperacjo 
zegarmistrzowskie i wykony? 
wa takowe sumiennie, po ce­

nach możliwie niskich.
— Gwarancja solidna. —

Płockie Stowarzysz. Rolnicze
Spółka Akcyjna.

KAZIK BAUmSKl 
uczeń IV lei. i Gimn. Państw. Męsk Im. Wł Jagiełły w Płocku.

W» Wem ialntii Mi 21 stitnte W « drti iii ».
Nabożeństwo żałobne za spot- j Jogo duszy odbędzie się 

w piątek, d. 3 lutego r. b., o goda. 8 ranc w kośeiełe pazafjalnym, 
na które zapraszają krewnych, kafegow i znajomych — pozostali 
w nieutulonym Żalu*

Rodzice, brat, szwagier i siostry.

S I P.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonparein jcdnoiamowy na 1. Il, III str. mk. 150 
Nekrologi za jeden Wiersz nonparetei . . . 150-
Zwycz&pe ogt. za jeden wie-sz nonparaíu na IV str. 
□jfkifaiania drobne p< mk. 15 za kużdy wyraz, c>usi*m 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek L50. 
Każda nowa podwyżaa taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone < głosze­

nia od dnia zmiany ceit bez upTzedniego zawiadomienia.

W Centraii w Płocku
i w Filjach w Raciążu i w Sierpcu,

l nmkitgi twiali.
± 300-tętni jubileusz uniwersytec­

kiej drukarni w Camhrigde. Pewyżasa 
drukarnia, jędna z najstarszych w 
Anglji, obchodziła w dniu 10-tym li- 

: stopada jubileusz trzystoletniego ist­
nienia. Założycielem był jakoby nie- 
jab i Johanu Sieberg, metniee, z oko­
lic Koionji, przyjaciel słynnych hu­
manistów, a zwłaszcza IZrazma. Z po­
śród prac drukarskich Si eh erga do­
chowało się 8 okazów.

Na pochwałę starego przedsiębior­
stwa powiedzieć można, iż szło ono 
zawsze z postępem czasu, stosując 
u siebie najnowsze zdobycze z dzie­
dziny udoskonaleń w technice dru­
karskiej.

± Sodoma i Gomora zmartwych­
wstały Sodoma i Gomora zmartwych­
wstały, świecą się znowu w słońcu 
wieże, świątynie, uad wszystkimi gó­
ruje świątynia Astarcy na 200 stóp 
wysoka. Oba miasta przedziela małe 
jeziorko, a wszystkiego strzere... po- 
liojant aaslrjacki. Ależ tak.

bo owe miasta biblijne znajdują 
się pod Wiedniem, zbudził je ze snów 
do życia autrjącki przemysł kinema­
tograficzny, przygotowując wspaniale 
filmy dla Ameryki i Skandynawji.

W przedstawieniu weźmie udsial 
’ -6000 osób.

Sporządzanie filmu tankuje 160 
milionów koron.
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k Wyłączna sprzedaż na całą Polskę ** 

I r.-.rz-- „ELIBOR“ " = ■ g 

■w Sp. Akc. Handlowo-Przetnysłowa me 
EŁ. J. BORKOWSKIE 5 Warszawa, ulica Mazowiecka Jfe 11. Tel. 279- 99 i 88—27. £ 
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Drobne Ogłoszenia w «Ker- 
jwse Ploekim” przyjmuje 

Admînislracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane Uuste liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem. Najmniejsze 
ogłonzenie może być wykonane 
za mz. 150.

iHtlKZ»! tH» liRRUHlKn UirWHH lt|)( 1IWMÍ iitł«U i UlliiiWM Wlifrt ítiRItí«.

Prenurwujcte

„Kurjer Płocki“
i oglaązajci« się w nim

Nagrody 
25,000 Mrk. 
za szybkie znalezienie zwłok Kazimierza Baszkcw-

!jg pc 100 tri »rek z« ptvrfv oraa: g

iii, wegie naftę.

RJ KR PŁOCKI

SPECJALNOŚĆ»


